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T E R E N Y  W. M. EL.
Powyżej zamieszczamy w yrys p lanu  W arszawy z uwidocznieniem terenu  W M. EL., oznaczonego g rubą  linją. 
Powierzchnia tego te renu  wynosi ca 11 ha. i obejm uje 17 budynków , przeznaczonych na paw ilony w ystaw owe. 
W yodrębnia ją  się 3 części: P ierwsza — z wejściem głównem od ulicy Puław skie j  2-a, mieści 7 różnych  budynków  

(Pawilonów) i biuro W. M. EL., oznaczone w  objaśnieniach.
Ś ro dk iem —od zach od u—biegnie do połowy odcinka bocznica kolei szerokotorowej.
Druga część jes t  przedłużeniem pierwszej w k ie runku  pó łnocno-zachodnim  i obejm uje 5 różnych budynków  

położonych w sąsiedztwie części pierwszej,  a w cyplu w ysunię tym  na  pó łnocny zachód 5 dużych jednakow ych , rzędem 
stojących hangarów , wzdłuż których biegnie  podwójna bocznica kolei szerokotorowej.

Trzecia część, w ysunię ta  na zachód ma teren  o tw ar ty  i przeznaczona jes t dla  pokazu maszyn w ruchu.
Od wschodu biegnie łukiem bocznica kolei szerokotorow ej łącząca w szystkie  części terenu.
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GRUPA NARZĘDZIOW A NA WYSTAWIE 

PRZEMYSŁU M ETALO W EG O  

I ELEKTRO TECH N ICZN EGO »)-W A R SZA W A  1936 R.

Wystawa Przemysłu Metalowego i Elektrotech­
nicznego jest pierwszą imprezą w Polsce, która 
zerwała z uświęconą zasadą wystawiania w/g firm, 
a zastosowała ugrupowanie eksponatów zgodnie  
z podziałem branżowym, lo d staw ą do przyjęcia 
powyższego podziału było zdobyte doświadczenie, 
zgodnie z którem okazuje się, że tak zorganizowa­
na propaganda daje daleko większe rezultaty. Jako  
pozytywny przykład w tej sprawie — służyć może  
systematycznie od 3-ch lat prowadzona akcja re­
klamowa Grupy Producentów Narzędzi Polskiego  
Związku Przemysłowców Metalowych.

Celowość propagandy branżowej jest tak bar­
dzo doceniana, że nawet członkowie grupy pro 
ducenci o znacznie szerszym programie produkcyj­
nym wyodrębniają zawsze swoje działy narzędzio­
we, wystawiając je w wspólnych pawilonach.

Dla przemysłowca —  o skuteczności tego, czy 
innego środka propagandy świadczyć może tylko  
rozwój cyfr obrotowych.

te właśnie wykazują, że głównie, a spewno- 
ścią prawie w yłącznie, dzięki propagandzie bran­
żowej, produkcja i obroty producentów narzędzi 
wzrosły w ostatniem trzechleciu prawie cztero­
krotnie. Znaczenie tego faktu jest tem większe, że 
zachodzi on w momencie, kiedy produkcja innych  
działów gospodarstwa narodowego stale się kur­
czy, a obroty przedstawiają nieraz stan katastro­
falny.

Doceniając własny interes, G rupa Producen­
tów Narzędzi występuje na W M EL  tak okazale jak  
nigdy przedtem.

Specjalny duży pawilon obejmie wszystkie n a ­
rzędzia, jakie tylko produkowane są w kraju. Po­
mimo wielkiej ich ilości, rozplanowanie będzie 
przeprowadzone w ten sposób, że każdy z łatwo­

*) Odsyłam y Sz. Czytelników do a r ty k u łu  „W ystawiać  
fi rm am i czy działami" w Nr. 3 „Przem. Met.“.

ścią odnajdzie interesujący go produkt. Zorganizo­
wane to zostanie w sposób wysoce dydaktyczny. 
Wzory naszego przemysłu narzędziowego ułożone 
zostaną od stali, jako surowca podstawowego, po­
przez proste narzędzia do obróbki ręcznej, narzę­
dzia maszynowe, aż do przyrządów fabrykacyjnych  
i sprawdzianów. U jrzymy poraź pierwszy polską 
stal, — to pierwotne narzędzie o tak szerokiem za­
stosowaniu i tylu cennych właściwościach.

Podkreślamy więc, że taki układ stopniowy  
oraz podział w/g branż pozwoli zwykłemu laikowi, 
czy fachowcowi, kupcowi prywatnemu, czy też 
przedstawicielowi Wydziału Zasobów wielkich In­
stytucyj i Urzędów — odnaleźć szybko rzecz go in­
teresującą bez potrzeby straty czasu i długiego 
poszukiwania w katalogach i przewodnikach.

*
* *

Grupa Producentów Narzędzi jest przekonana, 
że takie podejście zapewni jej pełny sukces.

Na tem jednak nie koniec. Wszystkie firmy 
uczestniczące w Wystawie winny wziąć pod uwagę 
wyszczególnione argumenty i wyciągnąć z tego od­
powiednie wnioski praktyczne.

Zrozumiałą rzeczą jest przyzwyczajenie — słusz­
ną i konsekwentną —  oszczędność, ale jeśli organi­
zujemy jakąś imprezę gospodarczą, to powinniśmy  
dołożyć wszelkich starań, aby dała ona pełny su k ­
ces. I to nie pozorny na oko, ale realny, wyrażają­
cy się zwiększeniem ilości odbiorców.

W ystawca powinien pamiętać, że zwiedzający  
jest już, albo może być tym, od którego zależy byt
i rozwój przedsiębiorstwa. Zobowiązuje to do sta­
ranności dobrego przem ysłowca, zobowiązuje do 
zastosowania takich środków, aby pewność, iż nic  
nie uszło uwagi zwiedzającego, była zupełna.

Przykład grupy narzędziowej to nie ekspery­
ment, ale coś, co zdało już egzamin w życiu, woła 
on: nie nieporządek artystyczny, nie zbiorowisko  
eksponatów niezrozumiałe i przypadkowe, ale bran- 
żowość oraz logiczny i systematyczny układ!

S t .  J a n i s z e w s k i .

Komunikaty Zarzędu Wysławy Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego

K o m u n i k a t  N r .  7.

A P o w ta rzam y ,  że w ysła l iśm y Panom  W ystawcom  form ularze  „Zgłoszenia", poza tem nasz k om un ika t  Nr. 23 (dla 
przedsiębiorstw  elektro technicznych),  a obecnie p rzys tępujem y do wysyłki kom unika tu  Nr. 24 omaw iającego dokładnie  ca­
łokszta ł t  sp raw  zw iązanych  z W ystaw ą i zgłoszeniem.

Zwracamy uw agę  PP. W ystawców  na konieczność szybkiego nadsy łan ia  zgłoszeń, gdyż tylko wczesne zebranie  
zgłoszeń pozwoli na:

a) Przydział paw ilonów  o odpow iednich  rozm iarach dla każdej grupy. Dokonane to zostan ie  na wniosek Komisji 
Organizacyjnej, k tóra  pod przew odnictwem  p. pik. Maciejowskiego i jego zastępcy p. Min. S. Przanowskiego obejmie prze­
wodniczących poszczególnych grup,

b) Właściwy podział paw ilonów  na stoiska, u s ta len ie  ich rozm iarów  i przydzia ł stoisk poszczególnym firmom,
c) Podział ek spo na tó w  w/g. branż, co znow u zapewni przejrzystość oraz logiczne zestawienie  poszczególnych grup, 

a dzięki czemu przypadkow ość rozmieszczenia zostanie  całkowicie w yelim inow ana.
Należy więc możliwie na tychm ias t:
1) dokonać zgłoszenia w łasnej f irmy przez wypełnienie ,  podp isan ie  i nadesłan ie  „zgłoszenia" wraz z załącznikami,
2) podać przybliżony m etraż  powierzchni,
3) uiścić należną  wpłatę ,
4) nadesłać po 3 egzem plarze w łasnych  ka ta logów, co posłuży za m a te r ja ł  przy opracow aniu  K ata logu Ogólnogo 

W ystaw y  oraz dla celów p ropagandow ych  i in form acyjnych .
B. Z d n ie m  20 lu t e g o  Zarząd W ystaw y  rozpoczął u rzędow an ie  ,w Hiurze na te renach  w ystaw ow ych  przy ul. Pu ław ­

skiej Nr. 2-a (wejście przez b ram ę P ań s tw o w y c h  Z akładów  Lotniczych—PZL), Nr. teł. 702-15. Hiurn czynne są od godz. 8.30 
do 16-ej. Dojazd tram w ajam i: 1, 3, 9, 12, 18, 19 oraz au to b u sem  „A “ i „ F “.

C. W sze lk ie  w p ła ty  należy uskuteczn iać  na konto  czekowe w P. K. O. Nr. 7577.

5  A
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WYJĄTKI Z MOW Y P. WICE-PREMIERA MINISTRA 

SKARBU INŻ. E. KW IATKOW SKIEGO

Na plenarnem posiedzeniu Sejmu w dn. 26 ub. 
m. P. Minister Skarbu E  Kwiatkowski wygłosił 
dłuższe przemówienie, z którego podajemy niektó­
re ustępy, dotyczące przemysłu, wedle tekstu um iesz­
czonego w Gazecie Polskiej z dn. 27 lutego br.

„Przemysł nasz — jak  zawsze w początkowym okresie 
rozwoju—wyrósł w poważnej części w  oparciu o k ap i ta ł  za ­
graniczny, co również ma swoje konsekw encje  płatnicze. 
W zakresie n iek tó rych  ważnych surowców, m aszyn  i a p a ra ­
tów, n iektórych meta li ,  jes teśm y uzależnieni od zagranicy. 
T ranspor t  morski — pomimo rozwoju Gdyni i u ruchom ienia  
zaczątków w łasnej f lo ty  h an d lo w e j—w 90 proc. musi być ob ­
sług iw any  przez obce l in je“.

„Czetnże więc możemy i m am y opłacać nasze zobow ią­
zania  dłużnicze i gospodarcze, przyjmując ponad to  pod u w a ­
gę, że nasze potrzeby iuw estycy jne  nie są zaspokojone w tej 
mierze, jak np. naszych sąs iadów  zachodnich, a  więc, że 
w imię przyszłości musim y mieć n a tu ra ln ą  tendenc ję  do so­
lidnego w yw iązywania się z przy ję tych  poprzednio  zobow ią­
zań? Zobowiązania  te można teorotycznie  w yrów nać  albo 
p racą ludzką, t  j. to w aram i lu b  emigracją, albo kap ita łam i,  
t. j. złotem lub now em i kredytam i. Z łota  sami nie pos iada ­
m y w dostatecznej mierze, a  pow ażną jego część tezauryzu- 
j ą —ku szkodzie gospodars tw a  społecznego—nasi obywatele ,  
emigracja  i dopływ now ych k redy tów  zostaje ograniczony do 
minimum, a ekspor t  t o w a r o w y - j e ż e l i  naw e t  jeszcze jes t d o ­
puszczany w ograniczonym zakresie, to zawsze praw ie  na 
podstawie  cen deficytowych".

„Większość w arsz ta tó w  przem ysłow ych  i rzem ieś ln i­
czych walczy z trudnościam i i deficytem. H andel w ew nętrzny  
i zew nętrzny  wykazuje  wciąż jeszcze duże brak i o rgan iza­
cyjne i kapita łowe, nie  mogąc ich w dosta teczn ie  szybkiem 
tem pie  w ypracować przy m ałej konsumpcji w ewnętrznej.  
W związku z tem ren tow ność  procesów gospodarczych, s t a ­
nowiąca w is tn ie jącym  u st ro ju  najsilniejszy m oto r  dzia ła l­
ności inwestycyjnej i organizacyjnej — straciła  c h a rak te r  ge­
nera lny ,  a w konsekwencji zaginą ł au tom atyczny  sprawdzian  
eliminujący wśród zdrowej in ic ja tywy pryw atnej ,  poczynania, 
pozbaw ione wszelkiego sensu i podstaw  kalkulacyjnych. 
F a k t  ten  znalazł swoje u jem ne konsekwencje  w całokształcie 
akcji oddłużeniowej, a  przyśpieszył rozwój kartelizacji,  jako 
tendenc ji  sam oobrony  w procesie zan ikan ia  zysków".

„Bezrobocie całkowite i częściowe w m iastach  i spadek  
wartości p racy  ludzkiej na  wsi w yprzedza ją  o duży dystans  
spad ek  cen tow arów  i usług. Rynek pieniężny, k tó ry  mógł­
by oddziaływać dodatn io  n a  procesy konsum pcyjne i inw e­
stycyjne, został częściowo wyczerpany. Zaciążył n a  nim d łu ­
goletn i deficyt budżetowy, s topniow e w yczerpanie  kap ita łów  
obro tow ych  w gospodarstw ie  społecznem i masowa n iew y­
płacalność dłużników".

„W alka o n aszą  polską przyszłość, w a lka  o przebicie 
się spod nacisku has ła  „ rów nania  wszystkich wdół" ku t e n ­
dencji „rów nania  człowieka, jego potrzeb ku ltu ra ln y ch  i ma- 
te r ja lnych  wgórę" jes t oczywiście n iezwykle t rud na ,  uciążli­
w a i przedew szystk iem h am o w an a  działaniem  p raw a bez­
władności".

„Twórczej in ic ja tywie  gospodarczej w Państw ie  pragnę  
zapewnić jak najwięcej szans powodzenia. W związku z tem 
skon tro low ana  będzie bezpośrednio  działalność gospodarcza 
P aństw a i u suw ana  będzie bezprogramowośd oraz  szkodli­
wość w n a ras tan iu  tych funkcji i to zarówno gospodarczych,
jak  i adm in is tracy jnych".

Na zakończenie P an  Minister oświadczył, że „musimy 
wspólnie dążyć, by w przyszłości Skarb Rzplitej b y ł  zasobny  
w oparciu o n a ras ta jący  dobrobyt społeczny".

UPRAWNIENIA O R G A N Ó W  UBEZPIECZEŃ  

SPOŁECZN YCH  W ZAKRESIE KONTROLI 

PRZEDSIĘBIORSTW

Uprawnienia instytucyj ubezpieczeń społecznych 
w zakresie kontroli przedsiębiorstw są ściśle okre­
ślone w odpowiednich przepisach. Niemniej słyszy  
się często o przekroczeniu zakreślonych kompe- 
tencyj, szczególnie przez organy kontrolne ubezpie- 
czalni społecznych. W związku z tem przypominamy  
treść obowiązujących postanowień. Uprawnienia  
organów kontrolnych ubezpieczalń społecznych 
opierają się w stosunku do ubezpieczonych praco­
wników fizycznych jedynie na art. 226 ust. 3 ustawy
o ubezpieczeniu społecznem z dn. 28.111.1933 r., 
rozwiniętym w § 39 ust. 3 rozporządzenia Ministra 
Opieki Społecznej z dn. 28. XII. 1933 r.:

„P racodaw ca obow iązany  jes t n a  żąd an ie  ubezpie­
czonych i o rganów  ubezpieczalni społecznej udostępnić  
p rzeglądanie  um ów  o pracę, k s iąg  p ła s  względnie  w y k a ­
zów’ w y p ła t  p row ad zo ny ch  w m y ś l  art .  14 rozporządzenia  
Prezyden ta  Rzeczpospolitej z dn. 16 m arca  1918r. o u m o ­
wie o pracę p raco w n ik ów  um ys łow ych  (Dz. U. R. P. Nr. 35 
poz. 323) i w  m yś l  art. 24 rozporządzenia  Prezyden ta  Rze­
czypospolitej z dn. 16 m arca 1928 r. o umowie o p racę  ro ­
botników  (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 324), oraz zw iązanych 
z niemi dowodów rachu nk ow ych  i ich wpisów do ksiąg"

Aczkolwiek cytowany § 39 rozporządzenia roz­
szerza przepis ustawy poddając kontroli ubezpie­
czalń również i umowy o pracę oraz księgowość  
przedsiębiorstwa, niemniej ogranicza wyraźnie tę 
kontrolę j e d y n i e  d o  b i u r a  p r z e d s i ę b i o r s t w a , gdzie 
normalnie znajdują się wszystkie materjały o któ­
rych jest mowa w rozporządzeniu.

Jeżeli ubezpieczalnia społeczna pragnie spraw ­
dzić pewne okoliczności związane z funkcjonowa­
niem przedsiębiorstwa, w ramach szerszych niż 
upoważnienie nadane jej przez § 39 rozporządzenia, 
winna to przeprowadzić na zasadach ogólnych za 
pośrednictwem czy to władz administracyjnych, czy 
inspekcji pracy. flrt. 288 ustawy o ubezpieczeniu  
społecznem stwierdza, iż:

„Władze i u rzędy  państw ow e oraz kom unalne  po­
winny użyczać pomocy ins ty tucjom  ubezpieczeniowym, 
przewidzianym w u s taw ie  niniejszej".

Wspomniane uprawnienia dotyczą ubezpieczo­
nych pracowników fizycznych. W stosunku do pra­
cowników umysłowych art. 114 ust. 1 dekretu 
z dn. 24 listopada 1927 r. daje ubezpieczalniom  
szersze uprawnienia:

„Na żądanie  w ładz i urzędów państw ow ych, Zakładu 
Ubezpieczeń P racow ników  Umysłowych, Ubezpieczalni 
Społecznych, względnie ich organów  i funkcjonarjuszów, 
oraz ins ty tucy j publicznych, dzia ła jących  w ram ach  roz­
porządzenia  niniejszego lub  s ta tu tu ,  pracodaw cy, p raco­
wnicy, członkowie ich rodzin oraz inne  osoby obowiązani 
są udzielać wszelkich p isem nych  i u stnych  w yjaśn ień  
co do okoliczności, mających znaczenia dla s tosunku  
ubezpieczeniowego względnie dla oceny upraw nień  do św iad ­
czeń ubezpieczeniowych, oraz umożliwić przeprowadzenie  
dochodzeń, m ających na celu u s ta len ie  wyżej w ym ienionych 
okoliczności” .

35
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Wynika więc z tego przepisu, iż np. w wy­
padku gdy zachodzi wątpliwość co do zaliczenia 
jakiegoś pracownika do kategorji fizycznych czy 
umysłowych badania mogą być przeprowadzone  
w miejscu pracy danego pracownika.

Podobne uprawnienia posiada Zakład U bez­
pieczeń od Wypadków, którego obowiązki przyjął 
po ostatniej nowelizacji ustawy o ubezpieczeniu  
społecznem —  Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
Zgodnie z §  9 (ust. 6 ) rozporządzenia Ministra 
Opieki Społecznej z dn. 30. XII. 1933 r.:

„Celem us ta len ia  okoliczności, zmniejszających lub 
zwiększających n iebezpieczeństwo w y padku  lub choroby 
zawodowej, Zakład  Ubezpieczenia od W ypadków (obecnie 
Zakład  Ubezpieczeń Społecznych) upraw niony  jest do b a ­
d an ia  na m ie jscu  urządzeń technicznych oraz organizacji 
p racy poszczególnych zak ładów  p racy”.

Uprawnienia tego rodzaju wykonywane są przez 
specjalnych inspektorów Zakładu Ubezpieczeń S p o ­
łecznych i nie przysługują organom ubezpieczalni 
społecznych.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

Na m arginesie dyskusji sejmowej

W czasie dyskusji sejmowej nad przem ów ie­
niem Ministra Poniatowskiego zabrał głos poseł 
Żeligowski, który, według tekstu, zamieszczonego  
w G azecie  Polskiej z 20 b m., wygłosił następujące  
przemówienie:

„Mierna obecnie stronnictw, albo odgrywają n ie­
wielką rolę. M amy jedynie przeciwstawienie dwóch 
odłam ów —rolnictwa i przemysłu. Rolnictwo oskarża, 
a przemysł przyznaje, że niema w tej chwili m o­
ralnego oparcia. Kto temu winien? Może przemysł 
spełnił swe zadanie w dziedzinie obrony kraju? 
Dowiedzieliśmy się niedawno, że gdy „Fiat" zetknął 
się ze związkiem przemysłowców metalowych, to 
znalazł tam bagno.

Poseł Wierzbicki: Jak ie  bagno?
Głos: No bagno — woda.
Pos. Wierzbicki: Jeżeli woda krystaliczna, to 

dobrze.
Pos. Żeligowski: Możemy o to zapytać dyrektora 

„F iata”, który stwierdził, że o związek przemysłow­
ców metalowych w dziedzinie motoryzacji oprzeć 
się nie było można".

Natychmiast po przeczytaniu tej wiadomości 
wystąpiliśmy do Dyrekcji „Polskiego Fiata" o udzie­
lenie nam odpowiednich wyjaśnień w tej sprawie.

Odpowiedź „Fiata" otrzymaliśmy następującą:
,,W odpowiedzi na list W. Panów z dri. 20 b.m. 

uprzejmie pośpieszamy z odpowiedzią na posta­
wione nam zapytania.

1. Żadnych opinji nikomu na temat działalności 
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych nie 
udzielaliśmy.

2 Nie będąc producentem, lecz tylko organi­
zacją ściśle handlową, mającą na celu li tylko sprze­
daż samochodów Polski Fiat oraz obsługę naszej 
klienteli, nie mieliśmy dotychczas sposobności 
wejść w jakikolwiek kontakt z Polskim Związkiem  
Przem ysłowców Metalowych.

Oczyw iśc ie  sprawa musi polegać na nieporo­
zumieniu, gdyż żadnych zastrzeżeń co do organi­
zacji W. Panów nie mieliśmy i mieć nie mogliśmy".

Ubolewamy, że z trybuny sejmowej, z ust 
człowieka dużych zasług, padły tak niewłaściwe  
słowa; ubolewamy tem więcej, że słowa te nie zo­
stały przez niego w opowiedni sposób sprostowane-

Do Przemysłu Metalowego

W Nr. Nr. 3, 4 i 5 Dziennika Taryf i Zarządzeń  
Kolejowych z dnia 17 stycznia 1 i 15 lutego 1936 r. 
ogłoszono następujące zmiany i uzupełnienia ta­
ryfy osobowej i towarowej linji normalnotorowych  
kolei państwowych.

W części II, zeszyt I b (Dz. T. Nr. 4 poz. 40) 
pomieszczono co następuje:

,,W załączniku 1 do taryf wyjątkowych H na 
przewóz żelaza i jego surowców, w wykazie stacyj, 
przy których znajdują się zakłady metalurgiczne, 
dodano stację Rudniki koło Częstochowy (str. 234).

Posiedzenie Zarządu Związku

Dnia 21 lutego r. b. odbyło się posiedzenie  
Zarządu Związku w sprawach związanych z Naradą  
Gospodarczą, w sprawie Komisji do walki z eta­
tyzmem oraz w sprawach bieżących.

Narada gospodarcza

Nie podajemy sprawozdań z posiedzeń Narady 
Gospodarczej, ponieważ szczegółowe sprawozdania  
zostały już zamieszczone we wszystkich dziennikach.

Zarząd Związku przyjmował czynny udział 
w pracach przygotowawczych, uczestnicząc we 
wszystkich konferencjach, odbytych w tej sprawie  
na terenie Centralnego Związku Przemysłu Polskie­
go, Warszawskiej Izby Przemysłowo Handlowej oraz 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych.

Postulaty wysuwane przez Związek obejmowały  
w myśl ustalonego programu, jedynie zasadnicze 
zagadnienia, a mianowicie: 1) przywrócenie ren­
towności produkcji z uwzględnieniem amortyzacji 
urządzeń; 2) udostępnienie i potanienie kredytów  
dla przedsiębiorstw prywatnych; 3) upłynnienie za­
mrożonych należności, przypadających przemysłowi 
od rolnictwa i samorządów; 4) rozszerzenie akcji 
oddłużeniowej na przedsiębiorstwa, które zostały 
dotknięte dekretami oddłużeniowemi w rolnictwie 
i samorządach, a w pierwszym rzędzie zaniechanie  
ściągania podatków od zamrożonych należności;
5) uruchomienie kredytów na inwestycje przem y­
słowe prywatne; 6) uproszczenie i zliberalizowanie 
warunków przetargów i dostaw rządowych i sam o­
rządowych; 7) ograniczenie etatyzmu i popieranie  
prywatnej inicjatywy; 8) polityka inwestycyjna; 
9) uporządkowanie sprawy obciążeń publicznych 
i ich zmniejszenie; 10) potrącenie z dochodu podle­
gającego opodatkowaniu wydatków na inwestycje;
11) ochrona produkcji krajowej przed zalewem  
rynku wewnętrznego przez produkcję zagranicz­
ną; 12) rewizja polityki forsowania eksportu su­
rowców i półfabrykatów przemysłowych w stopniu 
powodującym podrożenie produkcji własnej; 13) ułat­
wienie korzystania z obrotu uszlachetniającego  
czynnego na surowce i półfabrykaty; ześrodkowa-  
nie decyzyj w sprawach eksportowych w jednej in­
stytucji; uproszczenie i stałość warunków w zagad­
nieniach eksportowych.

Oprócz opracowania tych zagadnień w szeregu 
memorjałów, złożonych jako materjał do Narady
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Gospodarczej, zostały one również oświetlone 
w wywiadzie umieszczonym w dn. 28.11 w Gazecie  
Handlowej pod tytułem „Postulaty Przemysłu Me­
talowego".

Poza zaproszeniem Prezesów 3-ch Związków  
Izb Przemysłowo-Handlowych, Rolniczych, Rze­
mieślniczych oraz Prezesa Związku Prywatnych  
Banków, inne osoby otrzymały zaproszenia imienne.

Z branży przemysłu metalowego przetwórczego  
wiadomo nam, iż otrzymały zaproszenia następują­
ce osoby: Tadeusz Karszo Siedlewski, Czesław Klar- 
ner, Adam Kręglewski, Janusz Dębicki, Emil 
Landsberg, Wiktor Miihsam, Stefan Przanowski, 
Leszek  Sosnowski, Henryk Strassburger, Stanisław  
Surzycki, Fedor Weinschenck, Andrzej Wierzbicki, 
Andrzej Zalewski, Jan Zieleniewski.

Ogólna liczba uczestników Narady wyniosła 
około 300 osób.

Grupa Fabryk Maszyn i Narzędzi Rolniczych

24/1—36 r. odbyło się w Związku zebranie  
przedstawicieli fabryk maszyn i narzędzi rolniczych, 
które postanowiło wznowić działalność Grupy Fa­
bryk Maszyn i Narzędzi Rolniczych (Grupa II Związku).

Do Zarządu Grupy zostali wybrani pp. Prze­
wodniczący M. Myślinski, Wiceprzewodniczący J. 
Szteger, Członkowie: K. Rakowicz, Wł. Loewenstein, 
W. Muhsam.

Poza tem Zebranie ustaliło wytyczne wniosków  
dla prac Międzyministerjalnej Komisji, mającej być 
zwołaną w najbliższym czasie przy Min. Przem. 
i Handlu, z udziałem przedstawicieli Związku i G ru­
py, dla rozważania sytuacji fabryk maszyn, dotknię­
tych dekretami oddłużeniowemi w rolnictwie i sa­
morządach, oraz dla opracowania koniecznych 
środków zaradczych, wobec b. trudnego stanu tych 
fabryk, spowodowanego zarządzeniami oddłużenio­
wemi.

Z Grupy Przemysłu M otoryzacyjnego

Na jednem z ostatnich posiedzeń Komisji 
Technicznej, która działa przy Grupie Przemysłu  
Motoryzacyjnego, postanowiono rozesłać okólnik 
w sprawie cechowania wyrobów części zamiennych 
do samochodów, do wszystkich zainteresowanych, 
a więc dc wytwórców, warsztatów remontowych, 
kupców i wreszcie do samych użytkowników, pro­
sząc o zajęcie stanowiska w tej sprawie.

W ycieczka do Niemiec
Wydawnictwo „Przemysł Metalowy' zorganizo­

wało wycieczkę do Niemiec, która w czasie cd 27 
lutego do 6 marca r. b zwiedziła Salon Samochodowy  
w Berlinie, Targi U p sk ie  oraz 8 na‘poważniejszych 
przedsiębiorstw przemysłu maszynowego w Niem­
czech a mianowicie fabryki: Fritz Werner, Lindner, 
Loew e i Karl Jung w Berlinie, fabrykę Pitiler w Lipsku  
fabryki Pfauter i Niles Werke w Chemnilz, oraz 
Magdeburger Werkzeugsmaschinenfabrik w Magde­
burgu.

Kierownictwo fachowe w ycieczki, którą pro­
wadził inż. Kazimierz Wretowski, w iceprezes Grupy 
Producentów Narzędzi objęli pp. inż. Jan Schleifer  
i inż. Władysław Leśniewski.

W sprawie terminów zeznań i terminów płatności 
podatków przemysłowego od obrotu oraz 
dochodowego

Centr. Związek P. P. nadesłał nam następujący 
okólnik (Nr. 458 Wydział Prawny).

Powołując się na nasz okólnik z dnia 20 lutego 1935 r. 
Nr. 657/Prw w spraw ie  term inów  sk ładan ia  zeznań o docho­
dzie i o obrocie, oraz term inów  płatności podatku dochodo­
wego i przem ysłowego od obrotu, a także w związku z osta- 
tni.-mi zmianami ustaw odaw czem i w zakre t ie  w spom nianych  
poda tkó w  — pozw alam y sobie p rzypom nieć  W Panom co n a ­
stępuje:

A . P o d a t e k  p r z e m y s ł o w y  o d  o b r o t u  
Z ez n a n ia .

Do d n ia  1 m a rc a  r. b . w inni złożyć zeznanie  o obrocie 
n as tępu jący  p ła tn icy  pod a tku  przem ysłowego od obrotu:

I. Osoby fizyczne podlegające podatkow i przem ysłow e­
mu od obrotu  bez względu na po s iadan ą  kategor ję  św iadec­
tw a przemysłowego, jeżeli pro,vadzą księgi handlow e, łub 
też obow iązane są do prow adzenia  ksiąg  na podstawie obo­
w iązujących przepisów.

II. Osoby fizyi zne bez względu na  to, czy prowadzą 
księgi:

a) co do każdego oddzielnego zakładu lub przedsię­
biorstw a handlowego, zaliczonego w myśl taryfy , 
stanowiącej załącznik do art.  23 us taw y  o p ań s tw o ­
wym poda tku  przem ysłowym do kategorji  I i I] 
p rzedsiębiorstw  handlow ych;

b) co do każdego oddzielnego zakładu lub przedsię­
b io rs tw a  przemysłowego zaliczonego w myśl pow o­
łanej ta ry fy  do pierwszych pięciu kategorji  p rzed­
s iębiors tw  przemysłowych;

c) co do każdego zajęcia przemysłowego, zaliczonego 
w myśl pow ołanej ta ry fy  dó kategorji  I i Ha) i b) 
zajęć przemysłowych;

d) co do każdego sam odzielnego wolnego zajęcia z a ­
wodowego.

Do d n ia  1 m a ja  r. b . (a nie  jak w roku ubiegłym do 
dnia 1 czerwca) w inny  złożyć zeznania  o obrocie osoby 
praw ne. Z m iana  terminu sk ładan ia  zeznań przez osoby p raw ­
ne nas tąp iła  w ar t  1 punk t 20) dek re tu  P rezyden ta  Rzeczy­
pospolite j z dnia 14 slycznia 1936 r. o zmianie ordynacji p o ­
datkow ej (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 13).

Zaznaczyć na 'eży ,  że uzyskanie  w tryb ie  u!g (genera l­
nych lub indyw idualnych)  zezwolenia na  nabycie  św iad ec ­
twa przemysłowego niższej kategorji .  aniżeli przewidziana w ta ­
ryfie, s tanowiącej załącznik do art.  23 u s taw y  o p ań s tw o ­
wym podatku przemysłowym, nie zw aln ia  
żenią zeznania. PAHSTWO^E
Termin p ła tn ośc i .

P odatek  przem ysłowy od obro tu  należy uiścić d o  d n ia  
31 m a ja  roku  bezpośrednio nas tępującego ,  o ile nakaz  p ła t ­
niczy zostanie  doręczony p rzynajm nie j  na  10 dn i  przed up ły ­
wem term inu  płatności. Jeśli n a tom ias t  nakaz  płatniczy zo­
stan ie  doręczony po tym  terminie ,  w ym ierzony  po da tek  n a ­
leży uiścić przed up ływ em  30-go d n ia  po doręczeniu  nakazu.

Zaliczki na  p o d a le k  p rz em y s ło w y  c d  o b ro tu .

P rzedsięb iorstw a hac d lo w e  k a tcgo ry j  1 i II św iadectw  
przem ysłow ych  i p rzedsięb iorstw a p rzem ysłow e kategoryj
1, II, III, IV i V św iadectw  przem ysłow ych, prowadzące p r a ­
widłowe księgi handlow e, jak  lóM iież  spółki akcyjne , spółki 
z ograniczoną odpowiedzia lnością ,  spółdzielnie, a n a d .o  inne  
przedsięb iorstwa, k tó re  ob w iązane są do publicznego ogła­
szania spraw ozdań  o sw ych op e rac jach  lub  sk-adania  sp ra ­
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wozdań do za tw ie rdzen ia  — w in n y  po up ływ ie  każdego m ie ­
siąca ka lendarzow ego, najpóźniej do d n ia  25 n a s t ę p n e g o  m i e ­
s iąca  (a nie jak  do tychczas do dnia 15-go) wpłacić zaliczkę 
na  p o d a tek  p rzem ysłow y w wysokości podatku , p rz y p a d a ją ­
cego od obro tu ,  o s iągn ię tego  w ubiegłym miesiącu.

Pozostali  p ła tn icy , prowadzący p raw id łow e  księgi h a n ­
dlowe, obow iązani są do w płacan ia  zaliczek na  p o d a te k  p rze­
m ysłow y w wysokości p o d a tk u ,  p rzypadającego  od obrotu, 
osiągniętego w ubiegłym k w arta le ,  w term inie  do d n ia  25 
n a s t ę p n e g o  m ies iąca  p o  u p ły w ie  k w arta łu .

P ła tn icy , n ie  p r o w a d z ą c y  prawidłowych ksiąg  h an d lo ­
wych w inni wpłacić zaliczkę n a  poda tek  w w ysokości conaj- 
m nie j  ' / 5 kw oty  p o d a tk u  w ym ierzonego za ubiegły  rok  k a ­
lendarzowy w n as tęp n y ch  te rm inach :

za I k w a r ta ł  do dn ia  15 czerwca danego  roku  
„ I I  .  „ „ 15 s ie rpn ia  „
, III „ „ „ 15 październ ika  „ „
„ I V  „ „ „ 15 lu teg o  n as tępn ego  roku.

U w aga.  T erm in  i zasady poboru  z ryczał tow anego  p o d a tk u  
przem ysłow ego od obro tu  dla drobnych  przedsięb iorstw  na 
la ta  1936 i 1937 zostały  u reg u lo w an e  o d m ien n ie  w rozpo­
rządzeniu  Ministra S ka rb u  z dn ia  10 lu tego  1936 r. (Dz. L. 
Nr. 10 poz. 98).

B. P o d a t e k  d o c h o d o w y ,  w y m i e r z a n y  w e d ł u g  dz ia łu  
i u s t a w y

Z ez n a n ia .

Do d n ia  1 m a rc a  r. b . w inny  złożyć zeznania  o docho­
dzie osoby fizyczne i spadk i w aku jące ,  n ie  p r o w a d z ą c e  
ksiąg  hand lo w y ch  lub gospodarczych, k tó ry ch  dochód płynie:

a) z n ieruchom ośc i g runtowej,  przekraczającej  100 ha,
b) z domów mieszkalnych, sk ładających się więcej niż 

z 20 izb,

POPRZEZ STOISKA BERLIŃSKIEGO SALONU  

SA M O C H O D O W EG O  1936 R.

Patrząc na doroczny wielki i wspólny wysiłek  
niemiecki nad rozwojem motoryzacji, którego uze 
wnętrznieniem jest Salon Berliński, trudno oprzeć  
się refleksjom na temat dalekiej drogi, jaką musi 
przebyć Polska, aby się znaleźć na poziomie zachod­
niego sąsiada.

Nie jest jednak zadaniem dzisiejszej korespon­
dencji wgłębiać się w zawiłe drogi sposobów roz­
budowy przemysłu motoryzacyjnego, i tylko dla 
stworzenia pełnego obrazu, przed podzieleniem się 
z Czytelnikami wrażeniami technicznemi, pozwolę  
sobie rzucić kilka cyfr, obrazujących rozwój w y­
mienionej gałęzi gospodarstwa Trzeciej Rzeszy. 
Cyfry umieszczone w tabeli obejmują wyłącznie  
cztery pierwsze miesiące każdego roku (do 1 maja) 
jako najbardziej charakterystyczne dla automobi- 
lizmu.

Cyfr za rok 1936 oczywiście jeszcze podać nie 
sposób, że jednak będą one bardzo charaktery­
styczne to może być dowodem wykaz wozów za­
rejestrowanych w styczniu, s ięgający trzynastu ty­
sięcy (dokładnie 12 985 wozów).

Klasa do 1000 cm 3 . . . .  3 141 szt.
,  od 1000 do 1500 cm 8 6 619 „

„ 1500 „ 2000 cm3 2 453 „
* 2000 „ 3000 cm 3 374 „

c) z p rzedsiębiorstw  i zajęć zawodowych, w ym ien io ­
nych powyżej w  części A, nin. okólnika, co do k tó ­
rych is tn ie je  obow iązek złożenia zeznań o obrocie.

W edług w yk ładn i M inisters twa Skarbu zaw arte j  w okól­
niku z dnia  18 m aja  1935 r. L. D. V. 15 953/1 (Dz. Urz. Min. 
Skarbu  Nr. 15 poz. 366 str. 5S0) osoby te  m ają  obowiązek 
złożenia zeznania  zawsze, bez względu na wysokość osiąga­
nego dochodu lub  ponies ionych s t ra t .  Zdaniem naszem ta k a  
w yk ładn ia  n ie  jes t  uzasadniona i obowiązek złożenia zezna­
nia przez rzeczone osoby is tn ieje  ty lko  wówczas, gdy ogólny 
dochód wynosi p rzynajm nie j 1500 zł.

Do d n ia  1 k w ie tn ia  r. b. w inny  złożyć zeznania o do­
chodzie osoby fizyczne i spadki wakujące, o ile p row adzą 
księgi h and low e lub gospodarcze (rozporządzenie Ministra 
Skarbu  z dn ia  27 s tyczn ia  1936 r. Dz. U. R. P. Nr. 9 poz. 90). 
Zw racam y uwagę, iż obowiązek złożenia zeznania przez te 
osoby (spadki) is tn ie je  nietylko w razie osiągnięcia docho­
du, lecz również w razie p o n ies ien ia  s tra ty .  N admieniamy, 
że w te rm in ie  do 1 kw ietn ia  mogą złożyć zeznania  niety lko 
te osoby (spadki), k tó rych  księgi (handlow e lub  gospodarcze) 
obe jm ują  wszelkie źródła dochodu tych osób, lecz także te 
osoby, k tó re  p r o w a d z ą  w s p o m n ia n e  księgi ty lko  d la  n ie ­
k tórych ź ró d e ł  d o c h o d u .

Do d n ia  1 m a ja  r. b . (a nie jak w roku ubiegłym do 
dnia 1 czerwca) w inny złożyć zeznania o dochodzie osoby 
prawne, przyczem i w s tosunku  do nich is tn ie je  również 
obow iązek sk ładan ia  negatyw nych  zeznań.

Inni p ła tn icy  poda tku  dochodowego, aniżeli wymienieni 
powyżej, mogą oczywiście sk ładać zeznania i jeśli zam ierza­
ją to uczynić, to winni złożyć zeznania  w te rm in ie  do 1 m a r ­
ca względnie 1 kw ie tn ia  r. b. zależnie od tego, czy p ro w a­
dzą lub nie p row adzą  ksiąg.

Klasa do 3000 „ 4000 cm 3 331 szt.
„ ponad 4000 cm 3 . . . .  67 ,

Ominąwszy dział historyczny, przechodzimy do 
wielkiej hali wozów osobowych. Trudno określić  
jakąś wyraźna tendencje, której podlegałaby w ięk­
szość tegorocznych eksponatów w wymienionym  
dziale, i raczej należy stwierdzić, jak pięknie zdo­
łano wprowadzić do seryjnych wozów nowości 
jeszcze do niedawna spotykane wyłącznie na wo­
zach najwyższej klasy.

Może najbardziej charakterystyczne jest poja­
wienie się wozów osobowych z silnikiem Diesel’a, 
wystawionych przez fabryki M erced es-B enz , i Ha- 
nomag.

Trudno wymagać narazie od małego d iesel‘a 
tej samej elastyczności, zrywu i równobieżności co 
od silników gaźnikowych, jest jednak rzeczą cie­
kawą jak dobrze zdołał się on dopasować do no­
wych warunków pracy. Jego mniej zrównoważony  
bieg daje s'ę odczuć wyłącznie na obrotach naj­
mniejszych i to w sposób zupełnie niedokuczliwy, 
w czasie zaś normalnej pracy różnice praktycznie  
są prawie nieodczuwalne. Można przypuszczać, iż 
w wypadku poszarzenia możliwości nabywczych za 
paliwo dla zwykłych użytKowników, wozy tego typu 
wyjdą poza zakres regularnej eksploatacji (taksówki) 
i staną się poważnym krokiem naprzód. Zastoso­
wanie silnika na paliwo ciężkie oznacza wszak jesz­
cze potanienie eksploatacji, a co zatem idzie dalszą 
demokratyzację.
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Termin u iszczenia  przedpłaty .

J e d n o c z e ś n ie  z z e z n a n i e m  w inn i p ła tn icy , obowiązani 
do złożenia zeznania, wpłacić połowę p o d a tku  dochodowego, 
jaki przypada od zeznanego dochodu. Jeże l i  z e z n a n ie  n ie  
z o s ta n ie  w te r m in ie  z ło ż o n e ,  w ów czas  p o w s ta je  o b o w ią ­
ze k  w ty m ż e  t e r m in ie  u is zczen ia  p o ło w y  sum y p o d a tk u ,  
w y m ie r z o n e g o  za  p o p r z e d n i  rok  p o d a tk o w y .  W razie  zło­
żenia zeznania  nega tyw nego  n iem a obowiązku dokonyw ania  
jakiejkolwiekbądź wpłaty.

Co do osób, k tó re  n ie  b ę d ą c  o b o w ią z a n e m i  do sk ła ­
dan ia  zeznań o dochodzie, zeznania jed nak  takie  dobrow ol­
nie złożą, w yjaśniło  M inisterstwo Skarbu  w okóln iku  z dnia 
16 m a ja  1935 r. L. D. V. 16249/2 (Dz. Urzęd. Min. Skarbu  
Nr. 14, poz 351, str .  510), iż obowiązane są one uiścić p rzed­
p łatę  wT wysokości połowy podatku, przypadającego od ze­
znanego dochodu, w term inie  do dnia 1 m aja .  Je s te śm y  zda­
nia, że dla  tego rodzaju in terpre tac ji  b rak  jes t podstaw  
w przepisach prawnych i że te osoby nie m ają obowiązku 
wogóle uiszczania p rzedpła ty .

Termin u iszczen ia  p o d a tk u .
W ymierzony poda tek  dochodowy należy uiścić d o  d n ia  

15 w rześn ia ,  o ile nakaz  płatn iczy zostanie doręczony przy­
najm nie j na  30 dni przed up ływ em  tego terminu. Jeże l i  n a ­
to m ia s t  n a k a z  p ła tn icz y  zo s tan ie  d o rę c z o n y  p o  tym  te r m i ­
n ie ,  w y m ie rzo n y  p o d a te k  n a le ż y  uiścić p r z e d  u p ły w e m  
30-go d n ia  p o  d o rę c z e n iu  nak azu .

C. P o d a t e k  d o cho do w y  z t y tu łu  k u m u la c j i  u p o s a ż e ń  
i w y n a g r o d z e ń  za n a j e m n ą  p r a c ę

Term iny p łatności różnicy w poda tku  dochodowym 
z ty tu łu  łącznego rocznego w ynagrodzenia  przypadają:

I ra ty  p ó ł r o c z n e j  d o  d n ia  15 k w ie tn ia
II „ „ „ „ 15 p a ź d z ie rn ik a .

Przy u iszczan iu  p ie rw sze j  ra ty  półrocznej należy złożyć 
w kasie urzędu skarbowego obliczenie różnicy, sporządzone 
na p rz e p isa n y m  formularzu.

O ile chodzi o zmiany przepisów o poda tku  dochodo­
wym z ty tu łu  t. zw. kumulacji w ynagrodzeń, to  zostały one 
wyczerpująco omówione w naszym okólniku z dnia 4 g ru ­
dnia 1935 r. Nr. 4281 Wydz. Prawny,

D . U w a g i o g ó ln e
1) Zgodnie z postanow ien iam i art.  145 ordynacji p od a t­

kowej koniec te rm inu , k tó ry by  mial up łynąć  w niedzielę lub 
dzień us taw ow o uznany  za święto powszechne, p rzypada  na 
najbliższy dzień powszedni.  Poniew aż dzień 1 m a ca p rzy ­
pad a  w r. b. w  niedzielę, p rze to  o s ta tn im  dniem, w k tó ­
rym  można złożyć zeznanie jest w r. b. dzień 2-go marca.

2) Zgodnie z pos tanow ien iam i § 238 ins trukcj i  p o d a t ­
kowej na  u z a sa d n io n e  podan ia  p ła tn ików , w niesione  p rz e d  
u p ły w e m  term inów , przewidzianych do sk ładan ia  zeznań 
izbyT oraz urzędy  skarbow e są u p ra w n io n e  do odraczania 
terminów, w yznaczonych do sk ładania  zeznań, nie  później 
jednak  jak do dnia 1 m a ja—dla osób fizycznych i do 1 lipca— 
dla osób praw nych. Ponieważ odroczenie w spom nianego  t e r ­
minu zależy od sw obodnego uzn an ia  w ładzy skarbowej,  za­
leca się wnoszenie podań  ty lko w razie. wTyją tkow o uzasa 
dnionej po trzeby  i to możliwie wcześnie, tak, by  w razie 
odmownej decyzji pierwszej instancji można było jeszcze w t r y ­
bie zażalenia  .uzyskać przychylną  decyzję drugiej instancji-

Komisja Antyetatysfyczna

Obecnie został ustalony skład Komisji antyeta- 
tystycznej, do której wchodzi jako prezes dr. W. Byr- 
ka oraz 32 członków. Z tej liczby z przemysłu m e ­
talowego wchodzą p. p. Tadeusz Karszo Siedlewski, 
Czesław Klarner, Stefan Przanowski, Henryk Stras- 
sburger, Leopold Wellisz i Andrzej Wierzbicki.

P o z y c j e  R o k 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Rynek wewnętrzny
Zarejestrow ano wozów osobowych szt. . . — 43 155 41 631 27 834 15 379 25 982 44 314 71 718

„ „ „ ciężarowych szt. . . — 11710 7180 5 826 2 444 3 636 7 098 13 116
„ „ „ motocykli szt. . . . — — — 41 858 24 158 22 614 37 802 52 228

Procentow a ilość wozów zagranicznych w %
Wozy o s o b o w e ..................................................... — — 27,9 20,6 10,4 10,8 9,3 8 7

„ c i ę ż a r o w e ..................................................... — — 33,4 33,6 22,8 15,2 8,9 12,0
Produkcja  w stosunku  do r. 1928 =  100 . .
Wozy osobowe 100,0 101,8 81,7 58.2 26,4 43,2 75,4 128,1

„ ciężarowe . . .  . . . . . 100,0 109,5 72,0 54,3 19,9 35,4 73,2 106,3
Motocykle . . . .  . . . . 100,0 143,1 86,4 39,3 23,1 25,2 40,1 55,9

Rynek zewnętrzny
Wywóz:
Wozy o*obowe i podwozia szt. . . . . 1 744 » 1 987* 1 707 2 558 4 220 3 702 4 155 7 091

„ ciężarowe „ „ sz t ........................... 1 318 1 471 1 236 1 192 1 043 1 147 1 196 1 422
Motocykle . . ..................................... 2 549 3 293 4 461 3 506 1 932 708 833 1 927
Wywóz wozów silnikowych wszelkich k a te ­

gorji w 1000 KM................................................ 19 871 27 203 22 865 18 5C0 15135 11 236 11 892 17196
Wwóz wozów silnikowych wszelkich k a te ­

gorji w 1000 HM................................................ 35 527 30 680 21 515 9 356 3415 3 048 3 802 5 380
Wywóz — 1 „
Wwóz +  J Przew ag a ..................................... —15 656 — 3 477 +  1 350 4- 9144 +  11 720 +  8188 +  8 090 +11  818

Uwaga *) dla r, 1928 i 1929 wraz z knroserjam i, (Ciąg dals7y  nastąpi).
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Do wiadomości członków!

W związku z wprowadzeniem w ostatnich c z a ­
sach przez Bank Polski badania zdolności kredyto­
wej wystawcy weksla, pomimo pierwszorzędności 
podpisów' żyrantów, co wprowadziło ogromne kom ­
plikacje i trudności i doprowadziło w konsekwencji 
do niczem nieuzasadnionego czysto formalistyczne-  
go odrzucania przez Bank Polski całego szeregu 
drobnych weksli, będących najlepszym materjałem  
wekslowym  — odbędzie się w tej sprawie specjalna 
narada z udziałem Dyrekcji Banku Polskiego oraz 
przedstawicieli Centralnego Związku Przemyślu  
Polskiego.

SALON SA M O CH O D O W Y W BERLINIE

Motoryzacja narodu niemieckiego — oto hasło 
pod jakiem odbywał się berliński Salon Sam o ch o ­
dowy.

Ze hasło to nie jest czczym frazesem świadczą  
tysiączne tłumy, jakie cisną się wokół stoisk sam o­
chodowych i podziwiają wspaniałe rezultaty pracy 
techników niemieckich.

Kanclerz Hitler w pamiętnem przemówieniu, 
w którem zapowiedział, że dąży do cyfry 4 miljonów  
samochodów w Niemczech, wyraził się w sposób  
następujący: tak samo jak kiedyś szyba szklana 
w oknie, tak dziś kupno samochodu nie mcże być 
uważane za czyn aspołeczny. W dalszym zaś ciągu 
swego przemówienia zaakcentował w sposób zde 
cydowany mocną wolę przeprowadzenia motoryza­
cji kraju. F\ że słowo kanclerza Hitlera jest dziś 
wyrazem woli Rzeszy Niemieckiej więc nie wolno  
nam wątpić, że program motoryzacyjny, zm ierza ją­
cy do podniesienia ilości samochodów z jednego  
na cztery miljony, będzie wykonany. I to szybko

Nie miejsce tu na dygresje polityczne ?Ie 
-warto po raz tysiączny przypomnieć, że u nas ma­
my tylko 27 tysięcy samochodów, w której to 
liczbie połowa conajmniej kwalifikuje się na szmelc.

Wystawa berlińska, choć pod względem tech­
nicznym nie przynosi po Salonie Paryskim wiele 
nowości, robi imponujące wrażenie. Imponują małe 
wozy osobowe i ciężarowe, w cenie już od tysiąca  
trzysta marek, imponują i niepokoją olbrzymie au­
tobusy obliczone akurat na tylu pasażerów ilu żoł 
nierzy liczy pluton piechoty (80 osób\ imponują  
i ciężarówki, tak skonstruowane, że jedne mieszczą  
akurat działo polowe, inne armatę ciężką, a jest 
i taka na której na Salonie stoi niewinnie wagon 
kolejowy, ale już na pierwszy rzut oka widać, że 
całe urządzenie ciężarówki zrobione Jest na wrror.- 
towanie dąlekonośnej Berty. Ciężarówka ta wypo 
sażona jest nawet w specjalne urządzenie podnoś­
nikowe, które w czasie pokoju s łu ż 'ć  ma do wy­
ładowywania węgla z wagonu, ale które w czasie  
wojny odda inne niemniej celowe usługi.

Jeżeli, zanim w następnych artykułach pióra 
bardziej fachowe omówią Salon Samochodowy  
w Berlinie, chciałoby się już dziś zdefiniować Salon 
w Berlinie, to można określić to jednem zdaniem:

—  Salon berliński pokazuje dotychczasowe  
wyniki akcji przystosowania dla potrzeb wojennych 
produkcji przemysłu samochodowego w Niemczech, 
przeznaczonej na rynek prywatny.

To rzuca się w oczy, bo z tem nikt w Niem­
czech nie kryje się.

Jeżeli ten krótki artykulik poświęcić mamy  
wrażeniom ogólnym, to wspomnieć trzeba jeszcze
o jednej rzeczy, mianowicie o gumie syntetycznej.

Niemcy, przygotowując się do wojny i zdając 
sobie sprawę, że stan motoryzacji armji odegra 
w niej bodajże decydującą rolę, zdawały sobie 
sprawę z tego, że motoryzacja to nietylko m echa­
niczne działy przemysłu samochodowego ale i gu­
ma i benzyna. Tej też sprawie poświęciły uwagę 
laboratorja chemiczne w ciągu ostatnich lat. Sp ra­
wa materjałów pędnych nie została jeszcze całko­
wicie rozwiązana. Natomiast, jeżeli chodzi o gumę, 
to to co widzi się na Salonie w Berlinie wydaje  
się, że przesądza pozytywnie sprawę.

Opony z gumy syntetycznej są podobno bar­
dziej wytrzymałe od opon kauczukowych, zaś gu­
ma syntetyczna jest produktem pochodnym desty­
lacji węgla.

G .

W IA D O M O ŚCI Z ZAGRAN ICY

T) Ś w i a t o w a  p r o d u k c j a  s t a l i .  Światowa pro­
dukcja stali osiągnęła w 1935 r. 97 miljonów tonn 
w porównaniu do 81 miljonów tonn w 1934 r. P o ­
wyższa produkcja jest więc prawie dwa razy w ięk­
sza od produkcji w kryzysowym  1932 r., niższa na­
tomiast od dotychczasowej maksymalnej produkcji, 
któro w 1929 r. osiągnęła 121,8 miljonów tonn,

Światowa produkcja stali w 1913 r. wyniosła
76 5 miljonów tonn.

Dia porównania dodać należy, że w stosunku 
do 1932 r. produkcja 1933 r. wzmogła się o 34%, 
a w porównaniu 1934 r. do 1933 r. o 20%.

T) P o d p i s a n i e  u k ł a d u  p o m i ę d z y  R .  J .  M .  A l .  A .  
i „ G n t c h o f f n u  i g s h i i t l e * . J a k  donoszą z Bukaresztu 
podpisany został już układ pomiędzy Państwowemi 
Zakładami Górniczemi i Metąlurgicznemi (RJMMft) 
a niemieckiemi zakładami metąlurgicznemi ,.Gute- 
hoffnungshiitte“ na budowę w Rumunji koło huty 
Hunesdoara dużej stalowni.

Konsorcjum niemieckie otwiera nowej firmie 
kredyt w wysokości 800 miljonów Lei (20 milj. RM). 
Według informacji Mm. Przem i Handlu w Buka­
reszcie ma być podpisany niebawem dalszy uk>ad
o nowy kredyt w wysokości 240 milj. Le i na bu 
dowę jednego wielkiego pieca i nowych dodatko­
wych urządzeń stalowni.

P r z e m y ś l  m e t a l o w y  w  S z w e c j i  w  I I I  k w a r t a l e  
r .  u b .  Z grudniowego zeszytu kwartalnika „Revue 
Economique de Suede“ podajemy szereg danych
o położeniu szwedzkiego przemysłu żelaznego i m e ­
talowego.

Sytuacja ekonomiczna Szwecji jest nadal po­
myślna Stan zatrudnienia w przemyśle był lepszy, 
aniżeli w 1934 r. Dobra konjunktura obejmowała 
szczególnie przemysły pracujące na rynek krajowy, 
podczas gdy działy przemysłu pracujące na eksport 
muszą w wielu wypadkach walczyć z coraz wię- 
kszemi przeszkodami.

Sytuacja w przemyśle metalowym kształtowała 
się zadowalająco, tak źe niektóre zakłady m ech a­
niczne miały trudności w znalezieniu wykwalifiko  
wanych rąk robo zych oraz stosowały w dużej mie­
rze godziny nadliczbowe.
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Sytuacja w przemyśle elektrotechnicznym była 
jeszcze pomyślniejsza, gdyż nie zanotowano w y ­
padku skrócenia crasu  pracy. Poza tem z innych 
działów przemysłu metalowego w szczególnie po 
myślnych warunkach pracowały fabryki armatury 
elektrycznej.

Poniższa tabelka przedstawia produkcję hutni­
czą w Szwecji za' trzy pierwsze kwartały r. ub , 
w porównaniu z takimże okresem lat ubiegłych 
(w tysiącach tonn):

1933 1934 1935 
s tyczeń  — w rzesień  

Su rów ka  225,3 376.2 426,2
Półfab ryka ty  448,6 634,2 669,8
Żelazo w alco w an e  i k u te  327,8 458,8 468,6

J a k  widać z tabelki, produkcja hutnicza w Szwe­
cji, począwszy od 1933 r., bardzo znacznie wzrosła.

Eksport najważniejszych wyrobów szwedzkich  
kształtował się następująco (w tysiącach koron 
szwedzkich):

S ty c ze ń  — pa źd ziern ik
1932 1933 1934 1935 

Łożyska ku lk ow e  22 030 15 154 23 059 25 143
Motory spalinow e 5891 7 003 8 253 8 821
Maszyny e lektryczne 13 887 14 235 18 424 20 1 <5
W irówki 9 130 9 397 9 637 10 883
A p a ra ty  telef. i telegr. 6 373 4 082 4 013 4 036

Mimo wzrastających stale, jak pisze .Revue  
Economique de Suede“ , przeszkód w dziedzinie  
eksportu, wykazuje on w dalszym ciągu wzrost, 
przyczem wzrost ten obejmuje wszystkie w ym ie­
nione wyżej najważniejsze artykuły eksportu z dzie­
dziny przemysłu metalowego.

1934 1935
tonn tonn

drut walcowany 351 4533
„ ciągniony 1015 2093

liny druciane 960 1324
drut kolczasty 7256 24338
ćwieki z drutu 6443 18618 

Razem

N o w a  z w y ż k a  c e n  n a  a r t y k u ł y  o ł o w i a n e  
w N i e m c z e c h .  Zachodnio-niemieckie zjednoczone  
zakłady przemysłu ołowianego w Kolonji podwyż 
szyły ostatnio cenę na swe artykuiy o 0,50 RM na 
100 kg.

W związku z powyższem Reńsko-Westfalskie  
Towarzystwo Handlu wyrobami ołowianemi w Dus­
seldorfie zwiększyło od 21 ub. m. cenę na walcowa­
ne fabrykaty ołowiane o tą samą kwotę, wobec 
czeqo koszt 100 kg fabrykatów ołowianych wynosi 
obecnie 37.75 RM za 100 kg.

Poprzednia zwyżka zastosowana była w dniu
19 b. m. i wynosiła również 0,50 RM. za 100 kilo­
gramów.

D u ż e  z a p o t r z e b o w a n i e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  n a  d r u t  z  N i e m i e c .  Chociaż  Stany Z jed­
noczone Ameryki Północnej ze względu na rozwi­
nięty należycie swój przemysł druciany mogłyby  
pokryć całkowicie zamówienia wewnętrzne, to jed­
nakże niemiecki wywóz do Ameryki tych artyku 
łów stale wzrasta. Artykuły te znajdują największy  
zbyt w zachodnich częściach Ameryki.

Pożądane są najwięcej specjalne wymiary i ga­
tunki, które nb. w Niemczech albo zupełnie nie idą 
albo w bardzo małych ilościach. Dotyczy to głów­
nie drutu kolczastego i ćwieków.

Poniższa tablica obrazuje dokładnie wywóz tych 
artykułów z Niemiec do Stanów Zjednoczonych  
Ameryki Północnej w latach 1934 i 1935 r.

16025 50906
Za styczeń 1936 r. eksport drutu walcowanego  

wynosił 363, drutu ciągnionego 226, lin drucianych 
145, drutu kolczastego 2079 i ćwieków z drutu 
1824 tonn. ______________

D u ż e  z a m ó w i e n i a  s o w i e c k i e  n a  m a s z y n y  p r z e  
d t a t n i c z e  w  J a p o n j i .  Ja k  donoszą z Tokjo rząd 
sowiecki poczynił w Japonji obszerne zamówienia  
na maszyny przędzalnicze.

Sowiety zamierzają rozwinąć na Kaukazie prze­
mysł jedwabniczy, głównie przez zaprowadzenie  
hodowli i wylęgarni jedwabników aż do ko rco ­
wej produkcji przędziwa.

W związku z temi zamierzeniami Sowiety  
pragną uniezależnić się od przywozu jedwabiu spro­
wadzanego głównie z Francji.

W japońskich sferach przemysłu włókiennicze­
go sprawa ta jest bacznie obserwowana. Zamówie­
nia sowieckie na maszyny przędzalnicze datują się 
jeszcz.e od jesieni 1935 r. Początkowe zamówienie  
opiewa na 500 szt. maszyn.

Z w y ż k a  c e n  b l a c h y  c y n k o w e j .  Niemiecki 
związek walcowni blachy cynkowej w Berlinie po 
zwyżce cen na blachę o 0,75 RM, dokonanej 19.ll 
r. b. w dniu 22 lutego podwyższył cenę o dalsze
0,50 RM w związku ze zwyżkową tendencją na ryn­
kach międzynarodowych.

Z w y ż k a  c e n  w  m i ę d z y n a r o d o w y m  k a r t e l u  e k s ­
p o r t u  s t a l i .  Międzynarodowy kartel eksportu stali 
„lreg“ w związku z eksportem do Południowej Afryki 
zwiększył ceny na żelazo sztabowe i kątowe  
z 5 L  do 6 o. o.

Jednocześnie ceny na żelazo formowe w tych 
samych rozmiarach również zostały zwiększone  
i ceny na to żelazo w profiiach normalnych w yno­
szą Ł  5.17.6, a w profilach angielskich Ł. 6, o. o. 
Cena eksportowa na blachę również uległa zwyżce  
i wynosi obecnie Ł . 7.2.6 za tonnę.

Jak  słychać dalej „lreg“ zamierza przeprowadzić, 
nową zwyżkę na blachę falistą, a mianowicie cena 
na blachę falistą o wymiarze 6 —  8 m/m wynosić  
będzie 16 sh., od 8 — 9,5 m/m — 13 sh. 6 d ,  a o 
wymiarze 9,5 m/m i wyżej —  11 sh. Cena blachy 
falistej poniżej 6 m/m pozostaje bez zmiany.

Z a m ó w i e n i a  d l a  p r z e m y s ł u  l o t n i c z e g o  w e  
F r a n c j i .  Z wydatków przewidzianych na lotnictwo 
francuskie przeznaczono 833,5 milj. fr. na zakup  
samolotów, 106,5 milj. fr. na uzbrojenia i 105 milj. 
franków na prace badawcze.

B u d o w a  f a b r y k i  r o w e r ó w  w S o e r s a b a j a  ( J a v a )  
Z inicjatywy jednego z najpoważniejszych domów  
handlowych ma być w Soersabaja na Jaw ie  wybu­
dowana fabryka rowerów o początkowej produkcji  
3000 szt. miesięcznie, która to produkcja stopnio­
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wo ma wzróść do 5000 szt. Cena tych artykułów  
ma być tak niska, że będą one mogły konkurować  
z wyrobami fabryk japońskich.

Z m i a n a  u d z i a ł ó w  w m i ę d z y n a r o d o w y m  k a r t e ­
l u  s z y n  <I r m a ) Według nowego podziału w „Irmie“ 
udział Anglji został zwiększony z 20,8 do 23,5%  
kosztem grup innych państw, a w szczególności 
Ameryki, której udział zmniejszony został z 15,5 
do 13,25%. Zmniejszone zostały kwoty udziału Nie­
miec z 16,7 do 16 6 % i Francji z 14,8 do 14,7%, 
Odziały innych państw pozostały bez zmiany.

I n w e s t y c j e  w  a m e r y k a ń s k i m  p r z e m y ś l e  ż e l a z ­
n y m .  Trwający w ostatnich latach ruch inwestycyj 
ny w amerykańskim przemyśle żelaznym osiągnął 
w 1935 r. swój najwyższy punkt. Według oszaco­
wań amerykańskiego korespondenta niemieckiej 
prasy fachowej wartość inwestycyj dokonanych w 
przemyśle żelaznym Stanów Zjednoczonych w yn io ­
sła w 1934 i 35 roku sumę około 1 miljarda do­
larów.

Największych inwestycyj dokonano w w alcow­
niach blach, zwiększając zdolność produkcyjną z 4,8 
milj. tonn (pg. szacunku z lipca 1934 r.) do 8,5 
milj. tonn. Zaznaczyć trzeba, że dokonane inwesty­
cje pozwoliły na obniżenie kosztów produkcji
o 7—10 dolarów na tonnie.

U t w o r z e n i e  j a p o ń s k i e g o  s y n d y k a t u  s t a l o w e g o .  
Japoński kartel stalowy zakończył pertraktacje 
z Towarzystwem Nippon Kokan w celu utworzenia 
Syndykatu stalowego, któryby miał na celu zjedno­
czenie wszelkich spraw dotyczących zarówno pro­
dukcji jak i wwozu i wywozu stali. Nowa ta orga­
nizacja mieć będzie doniosłe znaczenie przy ekspor­
cie zagranicę stali japońskiej.

KALENDARZ ODLEW N IKA

S taran iem  G rupy  Odlewni przy Polskim Związku P rz e ­
mysłowców M etalow ych w y dan y  został poraź p ierw szy  „K a­
le n d a r z  O d le w n ik a "  na ro k  1936.

„K a len d a rz  O d le w n ik a "  zawiera szereg p odstaw ow ych  
wiadomości z dz iedziny m a te r ja ło zn aw stw a  i techniki od lew ­
niczej, przyczem, wg. p os iadan ych  przez n a s  in form acyj,  u z u ­
p e łn ian y  on będzie co rok  now em i w iadom ościam i technicz-  
nemi.

Treść K alendarza , zaw ierającego ok. 200 s t ron  te k s tu  
technicznego, je s t  w te n  sposób ułożona, aby  najszersze g ru ­
py  osób zw iązanych  z odlewnictwem — od przem ysłow ców  
i inżynierów  poczynając, a n a  m a js t rach  odlewniczych k o ń ­
cząc, znalazły wT K alendarzu  odpow iedni i in te resu jący  m a ­
ter ja ł  i aby  dla  każdego  z nich „ka lendarz"  s t a ł  się n ie ­
zbędną pomocą w pracy.

Jeże l i  s ię p rzyjm ie pod uw agę, że o d lew nic tw o  w P o l­
sce jes t jedną  z n a jp ow ażn ie jszych  gałęzi p rzem ysłu  m e ta ­
lowego, gdyż obejm uje  przeszło 600 w a rsz ta tó w  pracy t. z. 
odlew ni dużych, średnich  i m ałych, to  trzeba  przyznać, że 
w y daw n ic tw o  „K a lendarza  O d lew n ika” było in ic ja ty w ą  n ie ­
zwykle pożyteczną.

Brak tak iego  w y d a w n ic tw a  daw ał się odczuwać od b’ 
daw na ,  prze to  w szystk im  w spó łp racow nikom , którzy  wzięli 
udział w powyższej pracy, a p rzedew szystk iem  p. prof. J. 
Buzkowi i p. prof. K. G ierdzie jew skiem u należy wyrazić 
szczere uznanie  i życzyć pow odzenia  na polu  dalszej p racy 
d la  podn ies ien ia  polskiego p rzem ysłu  odlewniczego.

KO RO ZJA  CYN Y

W łasności cyny n ieu legan ia  korozji są przyczyną dla 
k tó re j  jes t s to so w an a  jako m e ta l  n ak ła d a n y  na s ta l  w fo r ­
mie p ły ty  cynowej. J ed n a k  i p ły ta  cynow a w  n iek tórych  
w yp ad kach  u lega pew n ym  w pływ om  korozji.

N iedaw no została w y d an a  przez Radę M iędzynarodow ą 
B adania  i Rozwoju Cyny p raca  D-ra T. P. Hoar’a; p raca ta  
t r ak tu je  o m echan izm ie  korozji b lachy  cynowej w tak ich  
w arunkach ,  jak ie  pan u ją  w puszkach do pak ow an ia  konserw  
jadalnych.

Badana jest korozja cyny  i s ta li  oddzielnie i razem: 
Spotyka się dw a zasadnicze typ y  a tak o w an ia  cyny. Zależne 
są one  od tego czy b łona ochronna  t len ku  w ytworzonego 
przez w ystaw ien ie  cyny na  działanie  powietrza, jest zupełnie 
u sun ię ta ,  czy też ty lko  częściowo p rzen iknęła .

A tako w an ie  s ta li  przez p łyny k w a śn e  zależy w znacz­
nej mierze od obecności ś ladów  e lem en tó w  p o w strzy m u ją ­
cych, jak subs tanc je  białkowe i jony  eyny lub też e lem en ­
tów ka ta l izacy jnych ,  jak su lph idy  (siarezki),  jak również i od 
tego czy je s t  dostęp  pow ietrza, czy też nie.

W blasze cynowej,  cyna i s ta l tw orzą  parę  e lek tro l i­
tyczną, k tó ra  w la tach  o s ta tn ich  była ściśle badana  i u s t a ­
lono, że cyna lub s ta l  może być k a to dą  w parze cyna-s tal 
przy odpow iedn ich  w arunkach .

Jeś li  cyna rozpuszczona tw orzy kom pleks s ta ły  z anjo- 
nam i (cząsteczkami u jem nem i) ś rodow iska  a takującego ,  
wówezas cyna s ta je  się no rm aln ie  an od yczn a  w  s tosunku  do 
s tali .  Co się tyczy korozji,  s ta l  pos iada  własności, k tó re  do ­
piero n iedaw no zosta ły  zbadan e  i k tó re  też pow ażnie  trzeba 
brać pod uwagę. Innym w spółczynnikiem  jes t pokład związ­
ku cyny i s ta li  zawsze obecny pomiędzy s t a lą  i pokryciem  
z cyny i jes t to p rzedm iotem b ad ań ,  k tóre  są w toku.

N iektóre współczynniki mające  dążność do zmniejszenia  
korozji w  za lu tow anych  p u szk ach  konserwow ych, oraz uży­
w an ie  lakierów' do tych  sam ych  celów jes t  też obecnie 
w s tad jum  badania .

Z pośród różnych p rak tycznych  leka rs tw  przeciw ko­
rozji b lachy  cynowej jes t p rak tyk ow an e  pokryw an ie  lak ie­
rem  lub e lek tro l i tyczną  cyną i udoskon a lan ie  stali

Egzemplarze wyżej w ym ien ionych  prac mogą być o trzy­
m ane  bezp ła tn ie  od M iędzynarodow ej Rady dla Badań i Ro­
zwoju Cyny, ( In te rna t iona l  Tin Research  and  Development 
Council , Manfield House, 378, S trand, London, W. C. 2).

Z MUZEUM PRZEMYSŁU I TECHNIKI

Muzeum Przemysłu i Techniki zwraca się z po­
niższym apelem do fabryk biorących udział w or­
ganizowanej na jesieni 1936 r. w Warszawie, W y­
sławi e Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicz­
nego.

„Wychodząc z założenia, że wielki nak ład  pracy i ś ro d ­
ków' pieniężnych, k tóry  poniesie każdy z pp. wystawców, 
powinien być jaknajbardzie j  celowo zużyty, pozwalam y sobie 
zauważyć, że w ykonane na  W ystawę ek spona ty  należałoby,
o ile to się okaże możliwem, jaknajdłużej w ykorzystywać 
w sensie rek lam ow ym  oraz popularyzatorskim . \  może to 
się ziścić w w ypadku  przekazania  odpow iednich  objektów do 
Muzeum Przemysłu i Techniki, k tóre  w istocie jest jakby 
s ta łą  w ystaw ą.

Należy zauważyć, że w momencie, gdy F irm a ur.na ku 
potrzebne ofiarow any Muzeum eksponat pokazać na innym 
terenie ,  takow y będzie w ydany  niezwłocznie na niezbędny 
okres.

Powołując się na powyższe przesłanki, pozwalamy so* 
ble zwrócić się do W Panów  z uprzejm ą prośbą, by przy spo­
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rządzaniu eksponatów  na najbliższą w ystaw ę M etalową, mieli 
łaskawie na uwadze możność ew. w ykorzystan ia  tych ekspo­
n a tów  przez nasze rodzime Muzeum Przemysłu i Techniki.

Nie wiedząc jed nak  w  danym momencie, jakie  ekspo­
n a ty  zamierzają  W Panow ie  przygotować na p ro jek tow aną  
w ystaw ę i nie  przesądzając sprawy, k tóre  z nich mogą być 
przez W Panów  oddane naszem u Muzeum po ukończeniu 
W ystawy, pozw alam y sobie narazie  zwrócić ła skaw ą  uwagę 
W Panów  na pew ne cechy, k tó re  w inny  posiadać eksponaty  
Muzealne, a  mianowicie:

1. Wszelkie tablice czy to s ta tystyczne, czy dydaktycz­
ne winny posiadać w ym iary  wg. po lsk ich  no rm  (szczegóły 
podam y na  żądanie);

2. A para ty , maszyny, instalacje, narzędzia  i inne u rzą ­
dzenia o ś rednie j wielkości,  mogące być um ieszczane bezpo­
średnio  na  stołach, podłodze lub ścianie w  zasadzie nie w y ­
m agają  żadnego specjalnego przystosow ania  dla umieszczenia 
w Muzeum i mogą być dostarczane w takim stanie ,  jak  są 
dostarczane kli jenteli . Pożądane jes t zwłaszcza załączenie 
krótkiego opisu danego ob jek tu  z podaniem  nazwy, p rzezna­
czenia i charak terystycznych  cech.

3. Modele większych objektów  w inny być w ykonyw ane  
w skali,  co do której, w każdym poszczególnym w ypadku  
bliższych informacji udzieliłoby nasze Muzeum dodatkowo.

4. Wszelkie więcej złożone (skomplikowane) urządzenia  
czy ob jek ty  w inny posiadać p rz e k ro je ,  czy w ykro je ,  a to 
w celach dydaktycznych, umożliw iających zwiedzającemu 
ła tw e zrozumienie konstrukcji czy is to ty  działania.

5. Pożądanem  jest,  a w  pewnych w ypadk ach  będzie to 
koniecznem, n iezan iedbanie  p rzeds taw ien ia  s trony  historycz- 
no-rozwojowej, to jes t  postępów  w konstrukcji lub  w ykaza­
nie p rzynajm niej najważniejszych e tapów  rozwojowych.

6. Tam gdzie chodzi o produkcję, wielce pożądane jest 
p rzynajm niej  schem atyczne w skazywanie  przebiegu procesu 
technologicznego.

Znając obyw atelskie  s tanowisko czołowych przeds taw i­
cieli naszego przemysłu i Ich nad  w yraz  życzliwy stosunek  
do spraw  Muzeum Przem ysłu  i Techniki, pozwoliliśmy sobie 
podzielić się z W P anam i tem i uw agam i w tem p rześw iad­
czeniu, że W Panow ie  n ieom ieszkają  porozumieć się, co do 
szczegółów bezpośrednio z Dyrekcją Muzeum, k tó ra  gotowa 
jest jakna jda le j  współpracować z F irm ą W Panów  w sensie 
uzgodnienia  poglądów, co do s trony  dydaktycznej przygoto­
w yw anych  przez W Panów  przedm iotów  po o trzym aniu  ich 
wykazu*.

W YDAW NICTW O LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIW G A ZO W FI

Liga Obrony Pow ietrznej i Przeciwgazowej wydaje  
miesięcznik p. t. „Przegląd Obrony Przeciwlotniczej i Przeciw­
gazowej — Hiuletyn Gazowy", poświęcony zagadnieniom 
obrony przeciwlotniczo-Gazowej.

Biorąc pod uwagę doniosłość i ak tua lność  zagadnienia  
obrony  przeciwlotniczo-gazowej w stosunku  do zakładów 
przemysłowych, zain teresow anie  powyższem czasopismem 
personelu  technicznego i adm inis tracyjnego powołanego do 
akcji przygotowania obrony  przeciwlotniczej zakładu jest 
n iew ątpliw ie  bardzo pożądane.

Roczna p re n u m e ra ta  „Przeglądu" wynosi G zł. (sześć 
złotych), A dministracja  „Przeglądu" uskutecznia  w ysyłanie  
numerów niezwłocznie po w płacen iu  należności w każdym  
urzędzie pocztowym przekazem rozrachunkow ym  na  konto 
„Przeglądu Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej".

ŚW IADCZENIA NA CELE OBRONY  

PRZECIW LOTN ICZEJ I PRZECIW G A ZO W EJ

Centralny Zw iązek P. P. komunikuje co n a­
stępuje:

Po w ydan iu  u s taw y  z dnia 15 m arca  1934 r. o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej (Dz. U staw  Nr 80 poz. 742) 
akcja  dobrow olna, jako p o d s taw a  zorganizow ania  obrony  
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, w inna być w zasadzie 
uznana  za ukończoną, a to  tem bardzie j ,  że przyszła o rgan i­
zacja o b rony  może przew idyw ać w y m ag an ia  idące w innym, 
niż obecny, k ierunku .

Dobrowolne świadczenia p rzeds ięb io rs tw  zarówno rze­
czowe, jak  i p ieniężne nie będą  uzasadn ia ły  zwolnienia  tych 
p rzedsiębiorstw  od obowiązków, k tóre  zos taną  na  nie n a ło ­
żone w przyszłych rozporządzeniach w ykonawpzych R ady  
Ministrów, m ających być w ydanych  w myśl powyższej Ustawy.

W każdym razie, jeśli p rzeds ięb io rs tw a  chcą nadal po­
nosić dotychczasowe dobrow olne  ciężary i świadczenia, n ic  
nie stoi na przeszkodzie do poczynienia zastrzeżeń, iż św iad ­
czenia te będą  je obow iązyw ały  ty lko do czasu w ydan ia  roz­
porządzeń R ady Ministrów, przew idzianych  w us taw ie  z dn ia  
15 m arca  1934 r.

CENTRALA HANDLOW A RZEMIOSŁA

Z inicjatywy Związku Izb Rzemieślniczych po­
wołana została „ C e n t r a l a  H a n d l o w a  R z e ­
m i o s ł a " ,  której celem jest prowadzenie sprze­
daży na rynku krajowym oraz eksportowym wyro­
bów rzemieślniczych i zaopatrywanie rzemiosła  
w potrzebne surowce.

Nowopowstałej placówce składamy życzenia

owocnej pracy. p^STWOWE ZlKŁADMUŻYKIEM

t a r g i  l e w a n t y n s k ie  BitHjoteŁą^MT„UrsHS“

W czasie od 30.IV— 30 V 1936 r. organizuje się  
Wystawa Polska na Targach Lewantyńskich w Tel- 
flwiwie. Zw ażywszy na znaczenie Targów Lew an­
tyńskich dla ekspansji polskiego przemysłu na ryn­
kach Bliskiego Wschodu, komunikujemy, że wszel­
kie sprawy związane z Wystawą prowadzi Polsko- 
Palestyńska Izba Handlowa w W arszawie, Fredry 10, 
telefony 521-06 i 246 37.

MIĘDZYNARODOW E TARGI W PRADZE

W  d n i a c h  6 — 1 5  m a r c a  r .  b .  o d b ę d ą  s i ę  w P r a ­

d z e  M i ę d z y n a r o d o w e  T a r g i  w i o s e n n e .

L e g i t y m a c j e  t a r g o w e ,  u p o w a ż n i a j ą c e  d o  z n i ­

ż e k  k o l e j o w y c h  i  l o t n i c z y c h  o r a z  d o  o t r z y m a n i a  

b e z p ł a t n y c h  w i z  w a ż n e  s ą  j u ż  o d  d n i a  2 5  l u t e g o  

d o  d n .  2 5  m a r c a  r .  b .  i  m o ż n a  j e  n a b y ć  w P o ­

s e l s t w i e  R e p u b l i k i  C z e c h o s ł o w a c k i e j  w  W a r s z a ­

w ie ,  K o s z y k o w a  1 8  l u b  w  C z e c h o s ł o w a c k i e m  B i u ­

r z e  I n f o r m a c y j n e m  D r .  J .  W a l d m u l l e r a  w  W a r ­

s z a w i e ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  1 7  m . 2 .

LIKW IDACJA N ALEŻN O ŚCI „ZAM RO ŻO N YCH "  
W RUMUNJI '

W W arszawie powstał Komitet Wierzycieli Pol­
skich sum zamrożonych w Rumunji, który przystąpi 
do likwidacji tych sum w drodze zakupu w Rumunji
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towarów za zaległe sumy, celem przywozu tychże 
do Polski lub wywozu do innych krajów.

Zgłoszenia akcesu należy skierować do p. W ła­
dysława Diamanda Syndyka Komitetu Wierzycieli 
Polskich sum zamrożonych w Rumunji, Warszawa, 
Kredytowa 8 m 4 (telef. 651-52).

NOW E NORMY PKN

, Polski Komitet Normalizacyjny przy Minister­
stwie Przemysłu i Handlu podaje do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych, iż ukazały się nowe  
normy, uchwalone przez plenarne posiedzenie Ko­
mitetu w dniu 3 grudnia 1935 r.“

O g ó l n e  

0 - 1 0 5  U k ł a d  b l a n k i e t u  l i s t o w e g o .  F o r m a t  A  4 .  

O - 1 0 6  U k ł a d  b l a n k i e t u  l i s t o w e g o .  F o r m a t  A  5 .  

0 - 5 0 2  K r e ś l e n i e  t e c h n i c z n e .  S k a l e  i  t y p y  l i c z b  
w y m i a r < w y c h .  ( W y d a n i e  2 - g i e  z m i e n i o n e ) .  

B u d o w n i c t w o  

B - 1 9 8  R o b o t y  b e t o n o w e  i  ż e l b e t o w e .  P o m i a r  
i  o b l i c z a n i e .  I l o ś c i  r o b ó t  b e t o n o w y c h  i  ż e l ­
b e t o w y c h .  

B  3 1 0  C e g ł a  k o m i n ó w k a .  W y m i a r y  i  w a r u n k i  
t e c h n i c z n e  d o s t a w y .  O k u c i a  d o  d r z w i  i  o k i e n .  

B  1 6 8 5  Z a m e k  d r z w i o w y  w p u s z c z a n y  i  o s ł o n k i  
d o  n i e g o .  

B - 1 6 9 3  B a s k x i l  z w y k ł y  d o  o k i e n  i  d r z w i  b a l k o ­
n o w y c h .  

B - 1 6 9 4  B a s k w i l  k a n t o w y  d o  o k i e n  i  d r z w i  b a l k o ­
n o w y c h  j e d n o s k r z y d ł o w y c h .  

C z ę ś c i  m a s z y n  

Ś r u b y ,  w k r ę t y  i  n a k r ę t k i .  

G - 9 9 8  S i a l  w ę g l o w a  n a  ś r u b y ,  w k r ę t y  i  n a k r ę t k i .  
W a r u n k i  t e c h n i c z n e  o d b i o r u  ( 2 - g i e  w y d a n i e  

z m i e n i o n e ).

G - 9 9 9  Ś r u b y ,  w k r ę t y  i  n a k r ę t k i .  W a r u n k i  t e c h ­
n i c z n e  o d b i o r u  ( 2 - g i e  w y d a n i e  z m i e n i o n e ) .

NOW E KSIĄŻKI

N akładem  Związku Izb Przem ysłow o-H andlow ych  R. P. 
wyszła z d ruku  p raca  Dr, D. J . Tilgnera  i inż. M. S ter l ingow a 
p. t. „P rzem ysłow e zużytkow anie  drobnej ry b y “

Książka powyższa będąca  dalszym etapem  prac s t a n d a ­
ryzacyjnych prow adzonych przez Związek Izb na odcinku 
prze tw orów  rybnych  może w płynąć  na zwiększenie zapotrze­
bow ania  na puszki do konserw

Broszura jes t do nabycia  w Związku Izb, W arszawa, 
W iejska 10.

W YCIECZKI NA W. M. EL.

Już obecnie rozpoczęły się przygotowania w sze­
regu stowarzyszeń do wycieczek zbiorowych na 
W. M E L .  _ Ostatnio, Stowarzyszenie Kupców Han­
dlujących Żelazem i Dźwigarami (woj. Poznańskie  
i Pomorskie) powiadomiło Zarząd Wystawy, że na 
ostatniem swem Walnem Zebraniu, odbytem w dn. 
29.11 b. r. w Poznaniu powzięło uchwałę urządze­
nia dużej wycieczki zbiorowej na W. M. EL .

Stowarzyszenie pisze:
„Dla kupca-żelaźniaka jes t n ie ty lko ważnem, ażeby  po­

znał, gdzie i co m a  zakupić, ale ażeby  m iał p rzynajm niej 
pojęcie o w arunkach  i sposobie produkcji.  Ponieważ t u ­
ta j  wchodzą w  grę wspólne in te resy  kupca  i producenta ,  
od 4-cli la t  urządza nasze Stow, doroczne wycieczki c e ­
lem zapoznania  swych członków bezpośrednio z p rodu­
centem. Ta in ic ja tyw a Stow, spo tyka  się naogół z u z n a ­
niem producentów.

W bieżącym roku konsolidacja gospodarczych organ i­
zacyj handlow ych postępuje  s ta le  naprzód i są widoki, 
że w niedługim czasie b ranża  żelaza na ziemiach zacho­
dnich skonsoliduje  się zupełnie. Nasze Stowarzyszenie 
na W ystawę W Panów  zorganizuje wycieczkę kupców-że- 
laźniaków  z terenu  woj. Poznańskiego i Pomorskiego. 
W tej sprawie wejdzie poza tem  w ko n tak t  ze Związkiem 
Kupców Żelaza i Towarów Żelaznych Górnego Śląska, 
ażeby zwiedzenie W ystaw y  odbyć wspólnie. Poza tem za 
pośrednic tw em  naszego oficjalnego organu „Rynku Me­
ta lowego i Maszynowego" m am y nadzieję przyciągnąć 
do tej wycieczki i naszych kolegów z innych dzielnic 
kraju. Czemu ta branża nie ma sobie dać rendez-vous na 
W ystawie".

Polecam y nasz nowy w zastosow an iu  uproszczony
i bardzo tan i  środek

„ P O L O K S Y D "  do czernienia (brunirowania) 
słali i żelaza celem  ochrony przed rd ią  i wpły­
wami atmosferycznemi.

Z astosow an ie  w przem yśle  ciężko żelaznym, p rz e tw ó r­
czym, galan tery jnym  , zdobniczym i rusznikarskim.

Bliższe szczegóły i o fe r ty  udziela:

M E T A L O C H E M I A
Sp. z o. o.

Katowice, Krakowska 40 
łelefon 345 66

o b o ł o w i a n i e
rur, blach, oraz wszelkich artykułów żelaznych

W ykonanie solidne. Ceny przystępne.

„FABRYKA SODY i NAOŁOWIANIE ŻELAZA"
Chorzów II ul. Ogrodowa 43. Tel. 407-12
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